
P O L A K  P A T R Y O T A

D Z I E Ł O  P E R Y O D Y C Z N E

PRZEZ

T O W A R Z Y S T W O  U C Z O N Y C H .

N A  R O K  1 7 8  5- •

C atcyo '¡Dzieła le će n a śla  część 

n a  d z i e ń  i .  C z e r w c a ,  

T O M  I L

Nakładem Towarzijjiwa 

w  W a r s z a w i e

W  Drukarni P .  D u f o u r , Konfyliarza 
N ad w ornego, J. K. M. i Dyrektora 

Drukarni Korpufu Kadetów.



B o  czytelników nafzych.

jtnio Z  ad o fifć  czyn iąc ¡zadaniom luiek- 
J zey  praw ie częściiu tfzych  czy te ln ikó w , 
m ufie kiśmy fię  nakoniec rezeiw ow ać  
na  um iefzczenie w dziele na fzym , w ia ­
dom ości p o lity c zn ych  E u ro p y; i te na­
stąp ią  od M iefiąca f fu l i i  zacząw fzy  , 
zaiufze Ipofobem zb ioru  M iefpcznegó . 

$do. Z  p rzy c zy n  p rzybyw an ia  Prenum e- 
ra cy i n iekaza liśm y do tąd  w ydrukow ać  
R egestru  P renuęrantow  n a /iych  , ale i 
ten  nastąpi w  iednyrn lub we dwóch  
M ie fą c a c h  naydalcy. 

g t i v . P ółroczn ie tr iym a ią c j. Dzieło nafze, 
raczą  p rzedJkończen iem  M ięfiąca f  ii- 
i i i  diftponoiuać ddl/ze IJzieta  na fzego  
d la  nich erpedyow ania  i nadefłać wcze-t 
śnie kw o ty  p ren u m era ty  , inaczey nie 
odbiorą tr zy n a ń c y  czyści i daley te g o i  
nafzego  dzieła.
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Liii: O byw atela  W oł\yńftiego, po- 
w fze ch n ie  w zględem  puchów  ień- 
L w a  Polikiego , po części w zg lęd e m  
Zakonników , a fzczegYLuie w z g lę ­
dem X i ę ź j  obrządku G reckiego.

Mości Panowie Polacy Patryoci!

R  . .■* » E l i g i a  (  iak W . M. Panowie w  
fwoim  piśm ie do zbudowania fe fc
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czułuch utrzym uiecie  )  będąc nieu­
chronnie potrzebną, w ym aga oraz te­
go , aby poilanowieni b y li  tacy, kto- 
rzy b y  iey  naircyać m ie li  powinność. 
C o ź  nad to flufznieyfzego? co bar- 
d z ie y  z  zdrowym zgadzaiącego fię 
rozumem ? ażeby idąc ślepo , podług 
w łalnego przefądu i uprzedzenia, nie 
itać iię krwawy i okrutną z ły ch  na­
miętności ofiarą: trzeba hyło konie­
cznie podane od Autora R e l i g i i , 
dla uniknienia tego z ł e g o ,  śrzodki, 
bezuftannie wtłaczać (  że tak rzek ę)  
w  pamięć i  ferce ludzi. I  ten to 
ieft  cel c z y l i  zamiar, dla ktorego 
Naród zgolić Duchownych, i  czcić ich  
powinien.

A t o l i  R e l ig i a  nie na famey t y l ­
ko czczego katechizm u powinna iie 
kończyć nauce. Powinniby w fzedzie  
bydź przekładane uwagi i  ma,xymy, 
ktoreby z każdego ukfztałcać mogły, 
dobrego katolika, poczciw ego cz ło ­
w ieka  , i fzczerze  O y czyzn ę  fwoią. 
kochającego Obywatela.

N a  urzędy tedy N au ćzycie low  lu ­
du , c z y l i  X i ę ż y ,  powinnyby bydź

/
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Wybierane ofoby nie ra n ie j  w nauce 
b ie g łe ,  iako i w poitepkach cnotli­
w e; gdyż wiara bez clobn ch uczyn­
ków martwa ie ii.  Nadto maią bydiś 
obierani tacy, jk to r z jb j  od przefą- 
dow , i przew idzeń wolni, fam tylko 
pożytek fpołeczności lu d z k ie j  przed 
oczym a m a ią c , do w ypełnienia nay- 
c e ln ie j f z jc h  W ia r j  n a fze j części , 
ba fk m e j i e j  tre śc i,  nauką i p rzy ­
kładem lud zachęcali i zagrzew ali.

M oźeż co bydź dla Narodu poraj- 
ś ln ie j f z e g o , i z w iękfzą  korzyścią? 
jako odbierać z iona nauczycielow  
W iary, mężów, iuź do radzenia O j '  
c z jz n ie  nauer zdatnych; bo w raa- 
xym ach do tego potrzebnych, u tw ie r­
dzonych ; iuż do bronienia i e j z e  i  
zaftawiania fię za nią zawfze goto­
w y c h ;  bo fzlachetnym  tym  m eztw em  
z  młodości od nauczycielow wraz z 
wiarą napoionych; iu ź  wreście zda­
tnych  naftępcow fw ych  nauczycie- 
ł °w, ktorzyby  podob ne fwołrn w mło­
d zie ży  ferca w lew aiąc nauki, ftawi- 

ią  zdatną dla O jc z y z n y ,
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Dokazaćby tego można ( ia k o  i po­
trzeba ) ażeby za pomocą Ducho- 
w ier (lwa krew ( ze tak w yiażę  )  
R e l ig i i  i fz lacheteey  p o lityk i  w  
członkach Narodu, c z y l i  lzczegól- 
nyeh- ofobach nieult.nnie płyn..ca, 
całe publiczności Narodówey c ‘ała 
u k r z e p i ia , i  żadnymi naymoćniey- 
fz y m  przeciwnych gwałtowności 

iturmom x naiazdom,nxew7.rufzony m 
g o ,  a nawet i nxe doibępnym c z y ­
niła,

U  nas w P olfzcze  w idziem y fzczę- 
ś l iw ie  do Duchow ieńftw a p rzyw ią ­
zany lxid i mocno mii w ierzący, jakby 
to zbawiennych dokazać można rze­
c z y  nie m ówię w pofpolity m gminie, 
a le  w całym  obywafcelftwip, a D u ­
chowni w  tey  m ierze flaliby iię tym  
Izacownieyfzyiri narzędziem ugrun­
towania fzczęśliw óści N arodow ey, 
j  przy kładem tak na f o b i e , iak i  
fw oich  uczniach będąc ztw ie rd z il ib y  
to nieomylne zdanie , źe kto dobrym 
zoftanie katolikiem  , ten i  obowiązki 
o b yw a te la  iako nayśęiśley w ypełn ić 
p t r a f t  r
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L e c z  n ieftety! z iak w ie lk ą  m i to 
przychodzi wyznać boleścią, źe w
0  y c z y źn ie  m oiey te ile flitfznoścł 
nie zaw fze  fpełniaią prawidła. Duch 
w ynioilości, i  łakomftwa w niektó­
r ych  , Duchów jeńftwa nafzego czę­
ściach (pom im o nayżyw fze  i  nayufil- 
n ieyfze  izczęś liw ie  nam panującego 
M onarchy łożone trudy , itarania i  
Oycow iką czułość, na iaw w yftaw ia- 
iące zabiegi')  rozkrzew iać z la ty
1 podraftać ufiłule.

N ie  ty lk o  ze Duchowne ofoby, 
gdzie  G re c k i  ieft obrządek, nie datą. 
ludowi dobrey nauki, czeftokroć nie 
będąc w  Hanie nawet rozumienia o- 
tieyże; ale nadto rozuzdawfzy namię­
tnościom cugle , law nie Bolicie i  lu ­
d zkie  , w iary, i obyczajności prawa 
i  uftawy targać zdaią fie, a proftota 
ślepo do nich przywiązana miłością, 
w nayftrafzliw fzą w y ftę p n ych i okro­
p nych  uiegodziwości przepaść, odwa­
żnym i beśpiecznym krokiem za nie­
m i  w padać, bynaymniey fie nie. 
wzdryga.



Naród w niektórych ftronach nie­
sfornym napełniony metłocht m , nie- 
l-¿p ieczeń itw a  fię obawiać pow inien, 
Z e n ie w fp o m n ę  innych , rzez Ukrą- 
juika, i rozboie niedawno w Podgó­
rzu  uśmierzone, iawne tego dai^ do­
w ody SwawoJnetam rabufiow hor­
dy, w fzakze  za dowodzcow Rufiuch 
N ię ż y  częftokroc m iew ały. P i  kny 
poirepek! ci coby powinni lud grun­
tować w cnocie , do rofpuft drogę; mu 
p rzykład em , i ofobą toruią. ' 

IJuchowieniłwo i ollkie w  powfze- 
chności, ma zaw fze za fzcz y t  Bogo- 
boy ności, gorliwości i dobrego p rzy­
k ład u , utwierdza w krain i u po- 
ftronnycb Narodow tę flawę. J.O. X z e 
Jtnci 1'oniatowiki Arcy-Biikup G nieź- 
nleiiiki P ę y m p  Korony P olik iey, z 
całym  hrikupow Polikich gronem, a 
przy kładnością fw oią , niemniey na» 
der cnotliw em i i równie poczciw e­
go człow ieka , iako i czułego ą ma- 
drfcgo  ̂ O byw atela  zdobiącemi poftę- 
p kam i, całe Duchownych Poflkich 
zgromadzenie u fpraw iedliw iać i 0- 
chrąniać zdaie fię. Jakoż w obfzer-
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nych ŁacJńfkiego obrządku Dye- 
ie~ c e z j  ach pod rządem i opieką J. 0 0 .
?n» ■ W . Bifkupow, a tym  iainym J.
’a- O . X c i a  Jm ci Prymafa zolfaiącym
i*“ D u ch o w ień iiw ie  , ź le  mówić , bylo-
lo- by to ( n̂ie w ie le  w y łą c z y w fz y  ofob)
lf_ brzydką tak na nich, lako 1 na ich
h rządców w kładać potwarz.

lY  N ie  co innego zaś tę gorliwość w
11 * nich i fbatek fp raw u ie , nie tylko czu-
ll* łość i fbaranność prawdziwie pafter-

lka N afzvch  Bifkupow którzy  tro- 
2‘  * fzcząc .fię aby ow ie czk i  ich niewin-
3'  ne bez przewodnika obłąkaw fzy ilę
r~ w  las nieprawości w ilk a  na koniec
i' żarłocznego, i na krew  niewinną
ę nieuftannie czuwaiącego cz a rta ,  o-
■- płakaną niezoitały zdobyczą; ftara-

ią fię iak nayufilniey czuynych i czu- 
a łych  dawać im przewodników. T o
» m i cuotliw y i rozumny P a fterz , a do

dozgonney wdzięczności obowiązu- 
r fwe o w ie c z k i ! A  czem uż także
■ m iec nie mamy tym  w ięcey  oświe-
l conych i cnotliw ych X ie ż y  G re ­

ckich  , kmiotka oświecaiącego i trzy- 
maiącego w obrębach cnoty ?



Znofząc Zakon J e z u ic k i , dobrze 
c z y  ź le  zrobił Naród ? w to w  cho­
dzić iuż nie należy. A le  po zniefie- 
nin on ego ż, odbieraiąc ich  dobra i 
na edukacyą m iod zieży  oneż obraca* 
aac , zrobił fpraw iedliw ie.

Powinien był Naród po zgafzeniu 
Zakonu, ćwiczeniem fynow Obywą- 
telikich  iię zatrudnlaiącego, mieć 
pieczołow itość o danie m łodzieży 
e d u k a cJ j,  nie zaś niepewnemu i|  
zoiławiać lofowi. A le  ten tak ch w a­
lebny i pożyteczny zamyit , możeby 
b y ł  do Ikutku nie p rzyfzedł gdyby 
N ayiaśn ieyfzy  S T A N I S Ł A W  A U ­
G U S T  Pan N a fz  M iło ściw y, ikute- 
cznie ile do niego nie p rzy ło ży ł  
p rzyim u iac na iiebie ciężar zatru­
dnienia iię publiczni W| K  raiu inftru- 
k c y f ;  < ,

W ię lb ie m y  dotąd, t potomkowie 
naii w nąyodlegleyfze w ie k i  z a p ifz |  
w  fercach fw oicb te praw d ziw ie  
w ie lk ie  Monarchy nafz,ego c z y n y , 
p ra ce , w fzakże  i  k ofzty  d lau fzczę-  
śliw ienia  Narodu w zględem  eduka- 
c y i  nafzych d zieci,  hoynie miane.



Jeżeli tedy Naród trofzcząc iię 
publiczką młodzieży inftrukcyą 
i  za powinność to fobie p o c z y ta ł , te ­
dy nie ma p r z y c z y n y , dia k torey  

a* by fie z p r z e s ia n ia  Duchownym pra-
wid, ł , miał w ym aw iać : gdy tamte, 
od tey zależą, trzeba koniecznie , abp 
dla zadefyć uczynienia. piervvfzey,peł 
nić obowiązki zw ierzchnicze w z g lę ­
dem drugiey części obywatelow , 

‘3 N a le ży  w ięc  ( Hifkupom i rządz-
com piln ie  o ćwiczeniu t y c h , którzy 
iie na X i e ż y  k fz ta łc ić  u fiłu ią , źle- 
c iw fz y  fta ta n ie )  dokazać , aby ża- 
dno m ieyfce  bez rozfadnego i od 
zw ierzchności wybranego i  approbo> 
wanego nie było Plebana} w tedy 

ł '  O b yw a te l światłem rządzący fie.Pań-
l ' ftwo fzczęs liw fzeb y  zoftało. V fzaic-

że O byw atele , doikonałą duchowną , 
to ielb naturalnie polityczną odebra- 

?  w fz y  inftrukcyą, teby Pańftwu przy­
nieśli pożytki kt re bydź mog \ z 

• doikonale zafzczepioney , i  z mocno
sozkrzewioney R e l ig i i .

1‘ Jefzcze iedne względem  zakonni­
ków dam zdanie moie" W szakże te
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zgromadzenia złożone z  Obyw ate- 
low  , nie maią prawa w yłączenia ftę 
z  powinności Óbyw atelikich  , w z g lę ­
dem O y cz y zn y . N ie  m ogłyby tedy 
w  naftepuiący fpofob bydż K raio w i 
p ożyteczn em i?

W inniśm y Zakonnikom dochowa­
nie znacznieyfzey  A u to r o w , ofobli- 
w ie  łacińfbich: winnibyśm y im ie- 
fzc z e  b y l i ,  przetłomaczenie ty lu  
x ią że k  nam koniecznie potrzebnych, 
a w łacioikim pifanych ięzyku. Z e  
niewfpomnę innych, rnniey potrze­
bnych , w fzy ftk ie  prawie A k ta  i do 
Sądów należące x i ę g i ,  po łacinie fą 
napiiane. T e  w y tłu m a c zyw fzy ,  ie- 
dnę z nayw ażnieyfzych  prawodaw- 
ftwa w yp ełn il ib yśm y części:  która 
ie i l  ahy Prawa Narodu oyczgfkyrft były 
pijane iezijkiem. N ad to , zam knęliby­
śmy utla tym  płochych umyfiow lu ­
dziom , k tórzy  nieprzenikaiąc lub też 
żadnych nie w idząc pożytkow z za­
konów dla krain w y n ik a ią c y c h , tą  
przynaym niey powierzchowną a na­
der p o ży te c zn ą , przekonawfzy iię 
u d u g ą , do uznania użyteczności za-



konow , a tym  fa m jm  do umilknienia 
przym ufzonemiby zuftaii.

K ończę na ty m , ze ieilem  dobry m 
K a to lik iem  , izczerze  O y czyzn e  rao- 
i |  kochaiącym , i naywiękfzego ie y  
życzącym  fzcześcia  Obyw atelem ,

a W M . Panów.,
Ż y cz liw y  W ipol-O byw atel i fiiiga  

& &
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O  drugiey fprzezynie rządu} po 
Religii najiepuiacey, /o ¿/i  o 

jkutkach obijczaiow w /poleczek- 
Jiwie.

T  . .■1 Z d row ego rozumu św ia tło ,  i  
■wfzyftkich w ieków  u czy  nas doświad­
czen ie , ze  świetność lub poniżenie, 
moc lub flabość, fzcześliwość lub nie-
fzczęśliwość Pańltw i N arod ow , od 
obyczaiow za le ży .  K ie d y ż  lu d z ie ,  
k iedy P a ń ftw a  b y ły  św iętu ieyfzem l, 
m ocnieyfzem i i  fzcześliw izem i ? w
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ten czas k ied y  ka^y ścigaiąc wyftę- 
pek, anadgrody uw ieńczaiąc cn. t y ,  
cenę, i  potrzebę dobrych obyczaiow 
okazyw ały. A  przhci vińe, k ied y  nay- 
bardziey i w poniżeniu i w niemocy 
i w biedzie łtękały? W  tenczas, kiedy 
przeftała bydź cnota w fzacunku, a 
w obrzydzeniu Wy itepek ; kiedy ze- 
pfucie powfzechnepo w fzyftk ich  fię 
lianach ro z iz erz y ło ; Iłowem kiedy 
iuż nie było w lęcey  dobrych oby- 
czaiow. N ic  ile na św iecle  ślepym 
przypadkiem  tne d zie lę :  pewne
p rzyczyn y  konieczne za fobą Ikufki 
pociągaia, in iefzczęśliw o ść  , poniże­
n ie , i iłabość Pańftwa, ieft konie­
cznym llmtkiem żepfucia obyczaiow.

O b yczaie  nie ty lko  ią żykącym o ­
brazem fpołecznosci, ale ie fzcze  i  
dzielną oneyże fpręźyną. Im bar- 
d z ie y  uczciw ość , cnota, fprawiedli- 
weść w  otuczaiach Narodu ieft po­
ważana, tym  bardziey iedność, zg o ­
da i w fzyftk ie  w ę z ły  ipołeczności fą 
stiśnioue: a im w ię ce y  fię p lu ła  o- 
byczaie, tym bardziey fię w ę z ły  
ipołeczności rozwalniaig.
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Już t o  ieft okazaną prawdą, że 0- 
t y , b jc z a ie  fą pierw fzem i p ra w a m i,»
iow . prawa fą tylko ich przepifami. G d z ie
my- I obyczałe panuią.tam nayproftfze pra*
ocy w a fą doftateczne: le cz  gdzie nie
cd y  mafz obyczaiow, choćby nawet w fzy -
1, a ftkie m ogły  obiąć przypadki, źadney
ze- m ocy źadney dzielności w Narodzie

1 fię bez obyczaiow nie małą. Corruptij-
edy Jima Refpublica, plurimce leges.
>by- : R oztrząśniym y te cnoty , które fą
'ym znakiem dobrych obyczaiow w Na-
v ne | rodzie, obaczmy lakierni cnotami 
itki R zeczypofpolite  k w itn ę ły , a przeż
i ze- iak ie  w yit  pki zginęły. T a k  doy-
iie- dziem y źrzódła i  mocy dobrych o-
ow. byczaiow. K to  .czyta hiftorye i  u ­
n o- mie fie nad niemi zaftanawiać, łatwo
;e i  p o f t r z e ż e ,  źe cnotą, karnością, wipa-
bar- h ia ło ścią , miłości ą pracy, wftrzenuę*
dli- z l iw o śc ią ,  kochaniem ch w ały , wol-
po- 1 ńości O y c z y ż n y  Pańftwa ila ły . T e

:go- cnoty b y ł y  w nich żyw ym  dobrych 0-
i fą byczaiow obrazem,
j o- T y m ty lk o  fpofobem tw ierdzą
z ł y  ftawni w ie k u  tego politycy  iż  mogą

ftać trw ale  i n iew zrufzenieRzeczypo-
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ip c l i te  gdy moc i fiła publiczną moc 
i  iiłę prywatnych przeważa: gdy
członki R zeczy p o fp o litey  i fiła i do- 
ilatki i fzczęśliwosć prywatną, w file, 
doitatkacb. i izcześliw osci publiczne/ 
zakładaui. L e c z  c z y l i  to bydź może 
bez cnoty ? Cnotaó to fama, dobro na- 
£ze do dobra publicznego p rzyw ią ­
zyw ać każe: cnota fama ferce oby- 
watelikie do fzczęśliwości publiczne y 
obraca, t a k , by fzczęście  , fiłę i 
chwałę fwoię w ie y  file fzczęściu  i 
chwale zakładały. M iłości cz ło w ie ­
ka ku fob ie , zaw fze  go do fiebie 
p r z y w ię z u ie l  le cz  iftotna ilanu to- 
warzyikiego powinność do uflugipu- 
b liczn ey  pociąga. G d yb y  człowiek 
ż y ł  w lianie natury ży łb y  fam dla 
f ie b ie , lecz  ży iac  w fpołeczności, 
cały  fią iey powinien. G tecya  i R z y m  
w pieTwfzych R zeęzyp o ip o litey  cza- v
fach ftawia nam naypięknieyfze cno- f
ty  obyw atellkiey  przykłady. 
gdzie  nie mafz cnoty, coż iię lianie? ,
Duch i  miłość do publicznego dobra 
g in ie :  w fzy ltko  do fiebie z l i  oby­
w atele  przenofza, i w  iak iey  mierze

doilat-
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■ dodatki i  potęgę fwoię pomnaźaią**
. w  â̂ eJ  publiczne O y c z y ż n y  dobro

żm n ieyfz  ią.
’ L e c z  do utrzymania w R zeczy-

,c  P° ^ H te y  cnoty i  obyczaiow kar­
ność koniecznie ie ft  potrzebua. T a m  
kw itną ęnot) gdzie karzą wyftepk/i 
dobre obyczaie w fw c ie y  fię utrzy- 
tnuią świetności, gdy za zbrodnia 
nienawiść i  nieflawa czeka. Z n ieś  
karn ość, a i cnotę i  dobre obyczaie 
z  ie i ie fz ,  zniefiefz iedynę w yftepku 
i  ‘̂ofpiiity tamę. Zadney nie óba- 

iąc fie kary zuchwała zbrodnia, 
co raz fię bardziey rozfzerzać bedzie:' 
t o  iako dobrzy przez w zgląd  na chwa- 
ię  i kochara,i czynią to co dobrego i u ­
czciw eg o  ieft , tak z tych  fama bo- 
lażń jedynym ieft halmucem. Jeżeli 
P o jd ziem y do hiftoryi, obaczemy , i ż  
w  tenczas R zeczpospolite  oby zaie
f l ra c i ł y } gdy karność zaniedbana zo. 
ltała.

Jako podłość ieft pewnym zepfu- 
tych obyczaiow znakiem , tak wfpa- 
niaiomyślność dobrych. T a  cnota 
l  do czyn jenia j  ¿(j znofzenia w lel- 

P .P .J t. Czerwca Tom. II. R r
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ltich r z e c z y , obywatelow zapala. 
L u d z ie  wfpaniałomyślni w w ie lk ic h  
czynach chwałę dla fiebie upatruią: 
a czyn y  tym  fą w iękfze  im pożyte- 
cznemi. N ic  zaś pożytecznego nic 
w ie lk ie g o  bydź nie może,co ieft tyiko 
z  lednego człow ieka korzyścią: prze­
to wfpaniałomyślny cz łow iek  tam 
całego fiebie poświęca, z  kąd mogą 
nay w ię k fze  dla oyczyzn y  p ożytk i w y ­
niknąć. ^

K to  fie na w iękfze  rzeczy  odwa­
ża, ten niech w ie, że fię oraz na tru­
dne rzeczy  poświęca. Przeto wfpa- 
niałomyślnością łączyć mufi c ie rp l i­
wość i  w ytrzym ałość. I le  bowiem 
dla o y czyzn y  i  dobra publicznego 
prace znieść trze b a , na i le  fię nie- 
beśpieczeńftw narazić , i le  nie wy* 
god w y tr z y m a ć ! M ięk k ie  lerce nay« 
m nieyfza trudność p rze łam ie , lecź. 
w ytrzym ałością  zahartowane w fzy -  
ftkim  g a r d z i , na wfzyftko fie nara- 

" ¿ a ,w fz y ftk o  przezw ycięża. A d la f a -
m e y  uczciw ości i le z  przyktości w y ­
trzym ać trzeba, bo nawet dobremi 
ludźm i bydź niemożemy ie ż e l i  bez
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w ie lu  rzeczy  ile obeyść i w ie le  wy» 
cierpieć nie u m ie m y , talii to zwią-* 
zek cnoty z cierpliw ością  i w y tr z y ­
małością zachodzi. U d a w n yc h  G r e ­
ków  przepifane były  od prawodaw­
ców pracowite ciała i umyllu ć w i­
czenia , przez nie fię to m łodzież 
G recka hartowała i  do ow ych c z y ­
nów fpofobiia, na które fię my m ali  
i  iłabi ludzie duroieiemy»

Połóżm y tu niektóre uw agi o 
w ftrz e m ię z liw o ś c i , bo ta cnota ieft  
iedna z ty c h ,  które fię naywięcey do 
utrzymania obyczaiow przykładalą. 
T a  cnota każe na mało przeftawać, 
innym nie w y d z ie ra ć , fw oie dobro 
zachowywać,publiczne pomnażać. Boć 
im  na m niey obywatele przeitaią4 
ty m  w ięcey fię pomnażała publiczne 
d o fta tk i: bo ile  fobie uym ie  obywa­
te l ,  ty le  R zeczyp o fp olitey  przyda» 
A  do tego co le p le y  pokoy m ięd zy  
członkami fpołeczności umacnia , ie» 
ż e l i  nie w firzem ięźliw ość ? a zkąd 
prawowania fię, kłótnie i niezgody 
biorą początek, ie ż e li  nie z niewftrze* 
mię źj iw  oś c i?  S tra c iw fzy  na zb ytk i

Ruj
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m a lą tek , mufi fzukać cz łow iek  choć 
niegodziw ych fpofob do utrzymania 
fię , do z b y t k u , do niepotrzebnych i  
fłan fw oy przechodzących okazało­
ści.

L e c z  nayw iekfzym  ie il  dowodem 
kwitnącego fpołeczności ftanu 1 do­
brych obyczaiow w Narodzie, miłość 
chw ały, wolności óyczyzn y. S z c z ę ­
ś liw e  te łpołeczności , w ie k i .  U czą  
obyw atelow  tym  św iętym  ogniem o  
źyw ionych. Coź to ieit miłość ? oto 
chęć^ wipomagania drugich , dobrze 
czynienia  o y c z y ź n ie ,  litowania 
nad n ie fzczę ś l iw e n s i , bronienia oyl 
c z y z n y , a gdyBy trzeba było doitat- 
kow , zdrowia , a nawet życia  famego 
dla n iey  poświęcenia. Coź ieft  m i­
łość wolności ? oto piiłość równa iię 
m iłości praw , których w o lem y ra- 
c z e y  fluchać by b y ły  naytrudniey ize, 
an iże li  iednego ikinieniom podlegać, 
ja k  zaś miłość wolności do obrony 
S raiu  zagrzewa, i  iako ma dzielność 
nad fercami ludzkiemu, znaią ci do­
b r z e ,  którzy  fie c ie fzą  wolnością. 
U c z y  nas w fzy itk ich  w iekó w  do*
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świadczenie , źe ludzie  kochalący fie 
w  p ra w d ziw e j w olności, nigdy u 
«. lą ż l i^ jc h  famowładztwa kajdan nie 
ozw iga li .  Z  miłości zaś wolności 
id z ie  miłość o y c z y z n y :  bo połci t y l ­
ko o jc z y zn a  fioł, poty też wolnością 
c ie iz y ć  fię można: a gdy ginie o j ­
czyzna ginie i  wolność. Przeto kto 
kocha wolność, mufi kochać i o jc z y -  
a ,!ę. Goż ie it  m i lfz e g o .c o  z natura 
ludzką zgodnieyfzego , iako ży ć  w  
w o ln e j  oyczyżn ie  , fobie famemu 
itanowić prawa 1 w ykonyw ać, fobie 
famemu rozkazywać i i łu żyć?  Im  
w ię k lze  ten ftan fzacowny ma w fo­
bie ponęty, ty m  fil niej- fer-ca oby- 
Wateilkie do zachowania, wzmocnłe- 

, i  uwiecznienia go pociąga,. 
Gnuśnieie  n iew olnik, bo nigdy "nie 
ieft  pewnym fw oiey  włafności: pra- 
cuie i  przenafza maiatek fw oy w o l­
ny  obyw atel, bo mu nikt owocu pra­
c y  ieg° Wydrzeć nie może: t łum i w 
lobie naturę n ie w o ln ik , niechce fię 
Tozpład zać, ażeby 1 iczby niewolni­
ków tyrana nie pomnażał} wolny a- 
k yw atel c ie fąy  fię lichego rui-eJk-
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i lw a ,b o  pomnaża ic liczbę ftworzeft 
w o ln y c h , pomnaża liczbę itworzeń 
cnotliwych , nie trwa o liczbę kraiu 
fw ego niew olnik, bo czyż  powinien 
narzędzie fw oiey  n iew oli bronić} 
broni odważnie O y ę z y z n y  fw oiey  q- 
b y w a t e l : bo broniąc iey broni wła- 
fney fw o ie y  fzczęśliwości. T e  fa 
w ie lk ie  (kutki z miłości c h w a ły ,  
wolności i  O y c z y z n y  fpołecznuści 
lu d zk ie y  w ynikai ce.

O w o ż to fą cnoty, które gdy k w i­
tną w  kraiu, fą ży w y m  obrazem da- 
brych w  nim obyczaiow. T e m i  cno­
tami utrzyimiią iię izachow uią w ol­
ne Narody. T y c h  cnot zafzczepie,- 
nie powinno bydź pierw/zym celem 
edukacyi. I w ten czas by to była 
prawda, źe ludzie  tym  fą c z y i*  ich 
utrw orzyła edukacya, źe Pańftwa w* 
dobrey młodych fy.now e d u k a c y i , 
powinny^ zaiiewać naiiona dobrych o- 
byczaiow  , ho Pańftwa fame takie  
fą , z iak ich  iię członkow ikładaią.

A le  żeby ftę tak pięknemi c ie fzy e  
ęwocami trzeba do tego ikutecznych 
ęażyć pobudek j trzeba zet pewne
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nadgrody cnotę c z e k a ły ,  żeby hono­
rami f&mi ludzie poczciw i i  dobrze 
w  K ra iu  zaliużeni byli zafzczyceni, 
bo iako mowi H elw ecyufz  : gdzie  
nie będzie nadgrodjr dla cnoty, tam 
w  famym źrzodle cnoty przydufzone 
zoftaną.

O innych cnotach towarzyskich, 
które fą  flattkiem i dowodem dc* 
brych ohyczaiow, w przy/złym 
miefiacu mówić będziemy.
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Gyl&dćbt s%. ęjfis tęjfżzg&i

r o z d z i a ł

M at ery e Gofpodarjlwa domowego  ̂

rzemicjł i kunjitow.

«Os OGo C&: cos cod c£?ę c<3o C£*> c£© C£>? c-Ca

Interjjiiicęy nowy wynalazek 

względem Koni i  Bydła Boga­

tego,

j j ^ i o w i l i ś m y  w  części dzielana- 
„  fzego na karcie 263. o fpofolie  
»» prędkiego uleczenia nofatosci pibw 
,, w fze lk ich  , w Sendatnirik ¡.m w dn- 
,, brach Pińczowa , nayprzód doświad- 
,, czonym , a potym dla wiadomości 
„  powfzechney, E d  ytorom Dzienni- 
„  ka Encyklopedycznego w e ^ran- 
„  c y i  z tych  powodoy/ kommuniko- 
„  w a n y m , że wiadomość o ulecze- 
s» n in k o n i . i  rogatego bydła w  prze- 
»* lęku  vv t y m źę  Lsienaikw



„  u m iefzczon a.byłaokazyą  dośwjad- 
„  czenia na p f o w , podanego tam le­
>> karftwa. T o le k a r ftw o  nowo ¡tjt- 
ii n^lezione, nazywa fię Aether y i­
,, t r ł o l i , o k to iym  daliśmy na kar- 
„  cie 265. n ietylko dokładne 4 wy o- 
1, brazpnie, ale nawet wiadomość 
>, g a z ie  fię znayduie w kralu praw- 
t, d ziw y  do kupienia.
. 1, O w o ż ieft extrakt liftu Margra­

f / a  de Samt-Fincent. , o którym iuż 
i> wspominaliśmy, i  który będąc w y -  
7i nalezcą tego fpofobu, doswiadczy- 
7» w iz y  go na koi iach 1 bydle roga­
li t m, kommunikował go powize- 
»1 chności drogą nadmienionego dzień- 
»> nika.

*i L e cz  kommunikuiąc my nafzym 
»1 W fpolobywatelom , te g o ,  w zg le-  
»7 dem koni , w zględem  bydła roga- 
7, tego, bądź względem pfiarni , pra- 
7» Wie każdegointereftować powinne- 
».» nego w ynalazku, powinniśmy po. 
»i " 'tarzać przeftrogi nafze na karcie 
«i a66w nociedane,abyAether v itr io li  
9i maiący kupow ać, fzedł za nafzą u- 
»4 w a g ą  tątnże jpodanf. W fz a k ż e  j o -
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„  w iad aia , że iłowa quid pro quo, nie 
,, ścisigaig. iię iak ty lko  do w ię k fze y  
,,  części Panów A ptekarzow, którzy 
,, wfzyftko mieć upewniała, lubo 
,, częftokroć tey  rzeczy  ledw ie po 
„  ąazwiiku znaia , o ktor^fię k to p y - ' 

ta. N B . O fobliw ie  u nas w Poł- 
,, f z c z e ,  gdzie  zwierzchność przy- 
„  kładem zagranicznym , mocno fu? 
,,, o to iłara aby apteki w  dobrym ftą- 
t, nie były . D ałby to B o g !

Extrakt liß u  Margrabiego d& 

Saint-Vincent.

J  efzczem  nieftyfzał b y ł , ażeby do. 
świadczano tego Aetheru  v itrio li-  
cznego na zw ierzęca; częftokroć po­
trzeba nas pobudza do fzukania fpo- 
fob ow , i  które iię udawać zw y k ły .  
S traciłem  na w ii konia D uńikiego, 
bardzo frlnego, który  był zachoro­
w ał na kolkę a ftraciłem go przez 
zw y k łą  nieumięiętność nafzych ko-
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de

!o-

iiowaiow. W  krótkim  czafie potym 
donieiiono m i , ze z koni moich ie- 
den miał także podobną kolkę a w i ­
dząc niedoftateczność lekarftw z w y ­
c z a jn y c h  na tę niebeśpieczną choro­
bę , poftanowiłem fprobować E th e -  
ru v i t r i o l i , i  znalazłem w  krotce 
fpofob, żem mógł dac połknąć koniec 
w i  przyzw oitą  dozę. T a  beftya, k tó­
ra fię kręciła  i rzucała znaywiękfzą 
gw ałtow nością, która potniała, k tó­
ra miała gruzoły nabrzmiałe i tw ar­
de , u fzy  zim ne, nąkonlec znaki cho­
roby niebeśpieczne cale , za ch w ile  
cicha ł  fpokoyną b y ł a , w ie lk ie  oraz 
mnołtwo puściła gnoiu. B y ł  to koń 
m ło d y , i byłby zdech zapewnie iak 
te n ,  ktoregom ftracił,  gdyby go nie 
leczono podobnym fpofobem.

W  kilka m iefięcy potym, flara 
k la cz  robocza ucierpiała kolkę , kto- 
Jom o fą d zit , źe nie była podobnego1 
gatunku, chociaż miała też znaki 
choroby bardzo niebeśpieczne: była 
także uleczona w prędce tym że le- 
k arftw em , ale nie pufzczała wiatrów; 
j)/ły  więc d\yie p rzyczyn y  rożne o<$
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i l e b i e ; E th e r  iednak pomogł zaro- d lu
w io  tak kolkom pochodzącym z nie-
ltrawności iako też z w iatrów. N a-
za iu trz  ta k lacz odprawiała fwolą
z w y c z a jn ą  robotę i nic ie y  niefzko^
dzajo. <Huj

Bydlęta Fogate fą ie fzcze  podle- 
g  eyfze  kolkom iak konie ; ponieważ 
przechodzą z paft wilka fuchego i ma- 
10̂  pożyw iającego na pafze buyne i  
w ilgotn e  , albo karmione będąc koni­
czyną i  tym  podobnemi ziołami nieo- 
iz c z ę d m e ,  ftrawność ich  powinna 
pydz niedollonała: doświadczałem ie- V .
dnak poźniey  E th e ru n a  cłeliieykro- , 1
w r e ,  która uuała kolkę złączoną z  
in fzą  chorobą; ale mogłem fądzłć 
p rzez  prędkie ie y  uleczenie o dobrym J! '
fkutku tego lelcarftwa na kolki i  dla , /
bydląt rogatych, że można im da­
wać we w iz y i ik ic h  okolicznościach, 
nieobawiaiąc ftę żadnych przypad- 
kow. - . t z ie

N a y p rz y z w o itfza  Doza dla z w ie ­
rzą t  left albo 60. kropel E th eru , l ,  '
ten zaś z dale mi fte naypew nieyfzy  
4 daj beśpiecznieyfzy  .bydź fpofob '*“■ ^uu



dawania im  tego lekarilw a, k tó ry  
tu naftępuie.

P rzy w ię zu ie  fię bardzo krotko ko­
m a albo rogate bydło do żłobu , i  
kładzie  fię w ły fzk ę  drewnianą z  
długą rę k o w ie ś c ią , cokolw iek cu 
kru m ia łk ieg o , na k tó ry  fię Ieie  
prędko około 50. Kropel E teru , 
wlewa fię natychmiaft i  iak nay- 
daley bydź może w  gardło bydlęcia. 
W  ty m ż e  czafie nadlewafię woda aby 
ta go przym ufzała do połknięcia cu ­
kru z E th erem . Z o ita w iw iz y  go 
tak  prez k ilk a  c h w i l , g a y  fię miar- 
k u ie  , że E th e r  iuż dobrze przefzedł, 
odw ięzuiefię  bydło albo koń, a ieźe- 
*i kto c h c e , wolno ie  i  o w fzem  prze­
prowadzać. Daie fię w krotce w i ­
dzieć , że fię wypróżnia z  wiatrów  
|ub z gnoiu , 1 wchodzi do ftayni zu* 
Pełnie uleczone. T rz e b a  fię tplko 
' v’yfirzegać dawania mu do picia  lub 
ziedzenia przed dwoma lub trzem a 
godzinami. Zaleca fię oraz mocno, 
aby nie w y ry w a ć  k lefzczam i i  n ie  
t łu c  grucołow koniom , bo ten fpofob 
używany, j eft bardzo iuebeśpieczny.
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R O Z D Z I A Ł  III.

Wielbieniem cnoty , przygańś 
przywarom, maxyfny i morał“ 
nosi w powfzecknosci.

$&> t&>‘j&>'■//* zCft t&iŁ&n&i <&>•&*

H O Ł D  L I T O Ś C I  N A D  N Ę D Z Ą ,

% okazyi przykładnicy litości yfmci 

Pana T E P F E R A

feankiera i O byw atela Ziemfkiego w  czafift 

oftatniey powodzi.

C / H w a le m y  w ielkość, w ielb iem y 
honory,

A  czem uż hołdow nie mamy nieść 
cnocie?

T a m t e  ty lk o  czcze  proźne po­
zory ,

T u  w roiłey wielkość k ryie  fię pro- 
flocie,

> (  689 ) ó (



*  *  *

O  dufze czu łe  ! dufze l ito śc iw e !  
D u fze  powolne na głos przyrodzenia! 
W  was famych widzę zafzczy t y  praw­

dziw e ,
P rzeto  wam fam ym  poświęcam me 

pienia.

5fc 5fC *

Bo na co w fzy ftk ie  bogaćtwa godno­
śc i?

I  blaiki ź iem ik ie , t y t u ły  fzum ne? 
G d zie  niemafz cnoty gdzie niemafz 

litości ,
A le  w yftępki wyfokości^ dumne.

*  *  *

R zad k iz  to cz ło w ie k  litośny na 
z i e m i ,

C o  nędzy w fparcie niefie z hoyney
r e k i , _

C o  fię proźbami w zrufząc płaczli*
w e m i , ^

O trze  ł z y  n ę d z y , u tu li  i e y  ięki.

) © (  59°  ) ° (
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W ielko  ść rzadko fię dobrocią za*
fz e z y c i ,

Ż a lą c a  w pośrzod zbytków i  w ygo-

d/ ;  ,
K torey  -fię zaw fze  los przyiaźni 

św ieci
I  nigdy riiezna. n iefzczęścia  przy- 

g od7-

*  *  ; i*

K ie d y  taź frtma w fzyftk ich  iefŁ na­
tura ,

G d y  fą tez fame potrzeby i prawa; 
V a coż fię wielkość dumna i  ponura» 
T a k  ilę na w idok nędzy twardy fta- 

w a i

*  *  *

WTpomniymy przecież , żeśm y bra­
cia fo b ie ,

"jednegoż oyca i  matki fyn ow ie , 
‘N i c  m i nieuięł Bog , nieprzydał to­

bie ,
N i e  znaczeni iludzy ani Panowie.

Ro-

) o (  69 J
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Równość ieit cechą ludzkiego p le­
ni len ia , f a )

Nierówność famey przemocy ieit 
płodem }

Z a  coż odmawiać nędznym wfpomo- 
ze n ia ,

K ie d y  fą równi Panom fwoim ro­
dem.

*  *  *

Jefzczeż bogactwa w idzieć można i 
kw oli,

(a )  T ak  myślił Leopold X iąże Bruńświcki, 
który gdy przy zatopię rzeki Odry tera- 
znieyizegę roku chciał dać ratunek toną­
cym, a nikt niechciał dla niebeśpieczeńitwa 
z njm puścić fię , choć wiele obiecywał* 
zdięty litością przedficwziął ich fam rato­
w ać .  Chciano go od tego mebeśpieczeń- 
itwa witrzym ać , ale on ftuchać niechciał 
m ówiąc: co i więceif iesteni iak  wy? i­
dzie tu  o ra tunek ludzi. T ow yrze lc fzy  
popłynął, 1 uderzywfzy barką o drzewo, 
wywrócił fię: w mgnieniu oka barka zgi­
nęła , a  X iązę ukazawfzy fię dwa razy ,  
niemogąc fię wyratować , u to n ą ł , i fta! fię 
ofiarą luuzkości. (  Chodowecki z  Polakow 
pochodzący , fławny fztycharz w  Berlinie,

P . Patriota Tom II. Ss
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G d y ich na dobro cz łow iek  za ź^ cu ­
mie ;

L e c z  iak iię ferce w zd ryg a, ścifka, 
b o l i ,

k iedy fam ty lk o  niemi prożno fzu- 
mie.

*  *  *

P om niym y ie fzcze  na odmiany lo- 
f o w ,

C o ow dziś c i e r p i , to mię iutro cze­
ka.

Z e  w fz y fc y  fmutnych możemy do­
znać c iofiow ,

N ie m afz  od biedy pewnego czło­
wieka.

:fc ¡{r ik

M ufze  tu oddać hołd ludzkości winny,
C n o c ie ,  na lctorą patrzała Warfza- 

w a;
M ufze  uw ielbić um yli dobroczynny:
W arta poklaikow nafzych cnota prawa

ten zaiżczyt tego wieku wyfztychował, i 
piękny ten kuperfztych włainym kofżtem 
oddrukowany, na  wipomożenie ubogich 
przedawać daie. O iak piękna cnota ielł 
czynić dobrze! )

)o( 593 )°C



K ie d y  flopniały i  lody i  śniegi,
A  rzeki pełne wynioifa koryto
Z a la ła  blifko w okolicy  brzegi
Zebrana wodą, aż nader obfit ,

¿¡C
li #

Biedny łud w biednym mieniu ponioił 
ftraty,

Chociaż miał mało i to flracił pra­
w ie  ,

Szukał nie marąc do fchronienia 
chaty

Pod d achy z dziećm i , wfparcia po 
W arfzawie.

ł

*  *  sfc

Jeden mąż (d>) co mu Bog iporzy 
d oitatk i,

3 ° (  594 ) o f

(b i  W  czafi« iodney z  naywiękfzych powo­
dzi , którą tu pamiętają , i która dla lu­
dzi wzdiuż Wifty inieizkaiących tym  by- 

okropnieylza, ¿e woda nader nagle przy- 
bieraiąc, u trzymała tio od dnia 1 5 . Aprila 
az  00 2. Ma jar w rowney prawie wiel­
kości. Mieizkańcy biedni nie maiac miey.

Ss i ]
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Patrząc tia nędzę wzrufzony litością, 
W ipiera ich w biedzie obfiten i datki, 
Rządząc iię cale bliźniego miłością.

fca fchronienia , uriekaę Gę mufiafy pod 
dachy fwyeh chałup. Wiatr w  ow czas 
piławnie pomocny , lud zas z  dziećmi iwe- 
m 1 pod Reichami bez ogrzewania , a  wię- 
k iza część w wielkim będąc uboftw ie, 
nędznic tam  przepędzi! dni i nocy bez 
przykrycia i o g odzie. Gdy nędzne te 
ifciteltwa przez przerywane wyglądaiąc 
dachy, iękJiwym gioiem o ratunek w oła!y ; 
dumne dyftyngwowane próżniaki i pro- 
żnisozki przechadz 'iąc Gę po wynioilych 
brzegach , zdawało G ę ,  że tak fmutne 
V- idowiiko , melitościwe ich bawiło ferce; 
ięk równego im itworze,-iia , nieporufzyl 
ich do 'i to śc i ,  nieludzcy ci fpektatorowie, 
p trzali oboiętuym okiem na nędzę c :er- 
p ią cą ,  póki ich arcyzimne w tedy nie 
przeieło pow ie t rze ,  a przeziębione po­
śpiewali do domow twych z  równym z  
jakim ram prychoJziłi by'i meczuciem. 
Zgorize; i iciiesmy, z e z  żadney nawet a m ­
bony nie łiychać było proźby za tak znaczną 
cześć nafzych bliźni,którzy tuż pod bokiem 
nafzym z  zimna i z głodu" znędznieni , 
zbliżali Gę momentowi rozpaczy albo 
ś m i e r c i . . .  Gdy iedni hoync  ły p a l i /u m -  
m y , bawiąc Gę pieiiiaćtwem i uGtowa-



>k ijf *
:Jat Czynność takowa w tak lmutney przy-
:ki, godzi e ,  _ ^
:ia. W art ch w ały  , a w niey ludzkość

widać t k l iw ą ,

pod ------------------------------------------------------- -
z . ł  . .
we- waniem  . aby bliźniego nn^flawie lub na
s ię .  życiu zgubić; gdy drudzy na p zyizle
,ie , zbytki krocie liczyli; gdjj znowu inni u-
bez kladali plan , iakby prz.cz uaitcpuiące I to

te  z  guitem przemarr.ować z aczne za  gra-
ai^c nicą iummy ; gdy p zeciw nie w tak  w a-
P y j  żnym  wzglądem wipolob.ywatela mo-
pro- mencie , żadnego .śladu daw rey  Narodo-
ych w ey  cnoty i fzlachetr ości r.ie widać było,
itne i nikt do ierca fwego niedopuścil ięku wo-
rce; łaiacego o ratunek bliźniego . fm c i  ła n
fZy{ 7 A P1JK R  Bankier tuteyizy z  wielu cr.o-
wie, tliwych czynności 1 iako dobry obywatel
er- Ziemtki w tey Rzeczypołpolitcy znhny  ,
Eie ftał Cę litości wzorem , godnym naś ado-
po- wania. Ten  obywatel przypntruifc Bę

ii z  ikutkom nader wiejkiey powodzi , w zen­
em . fzony imutnym widowiikiem cierpiących
jm -  b liźni,  powraca natychmi. ft do dom u,
zną  dy.iponowal aby wfzeikiego rodzicu pokar-
icm rńu i pofilkow trnnfportowano nąd 1 rz.e-
>ni , giem fmutnego teatrom . gdzie na potym
ilbo z  tw ym  zięciem i dobrauemi otob nu do
im- aiefzczęśliwych nwzi czomami doiacha- •
wa-

J o ( 596 'o(
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Warta by w  całym  rozgfofić N a ­
rod zie ,

N ie c h a j  zna cnotę i  litość praw­
dziwa. r

X  59/ ) o £

im w f rozdawah ll°yne dobroczynności

1 ■ ,iai,omo * * *  * £
p rz e z  kilk i a cz7 n m sc l  p ow fan ja iac  
cv V f r t  ł r ’ P0i’wię u l do kilka tyfie- 
j y  t e y c t . . .  Bogday by wfzvfcv J J l

prźvb> a Y V T; ZatŁlk fz,achi vm fz!y
Z Z y ^ T -  ■"'1 ' y*my f^ ( n o i ćy- puiiiug cnoty.
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Na-
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ności 
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;aiac 
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1 do­
i fz'y 
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fm jśli moralne iednego z  nayme- 
kfzijch tego wieku filozofow. O 
naywyzjzym fjefiejiwie.

( > Z y l i  materya ieft wieczna , c z y ­
l i  też  ftworzona i doczefna •, c z y l i  
ieft iakj początek bezczynny , c z y l i  
go n ie m a fz; zawfze to pewna, z e ta  
całość ieft iednym d z ie łe m , iedea 
rozum ogłafza. Isic  bowiem nie u- 
patruię cpby nie było porządnego w  

ednymże układzie , i  coby do ie- 
dnegoż końca niezmierzało , to ieft 
do zachowania całości w uftanowio- 
nym porządku, T o  Jefteftwo które 
chce i  m oże, to iefteftwo czynne z  
iiebie fam ego, to nakoniec iefteftwo 
iakiekolw iek ono ie ft ,  które pprufza 
świat i  w fzyftk ie  rzeczy rozporządza, 
nazywam Bogiem. Przyłączam  do 
tego imienia, wyobrażenia mądrości, 
m o cy , w o li ,  które razem zebrałem, 
i dobroci koniecznie z tamtych w y- 
padaiącey, ale nie przeto łepley po-
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znaię to Jełteftwo ,0 które m te wyo« *v
brażenia p o w z ią ł , rowno ono ni- 'v
knie i przed niemi zmyflami i  przed ft
mym rozumem: im w iącey  o niem f
m ysie, ty m  bardziey fię m iefzam .
W iem  to pew nie, ze ieft i że ieft z n
fiebie iamego ; w iem  że moia by- U
tnosć zależy od tego bytności i że n
w fzyftk ie  r z e c z y , które tylko znać 
m o g ą , koniecznie od niego zależą, c
Poitrzegam Boga wfzędzie w dzie- k
łach iego , czuię go w e m nie, w i- d
dzę go wfzędzie około mnie 5 ale Iko- b
ro go chcę uważać w fobie famym , li
fkoro chcę fzukać gdzie on ieft, czym  c
ie ft ,  laita ieft legoiftnosc , w zslizga 
mi i le , a rozum moy pomiefzany, nic 
w ięcey  nieupatruie. w

Bóg ieft mądry, ale iakimże fpo- d
fobem? C zło w ie k  ieftrozumny, kiedy 
rozumnie ; a nayw yżfza mądrość nie k
ma potrzeby rozumowania: nie mafz "
dla niey ani poprzedniczych założeń, o
ani wnioikow, nie mafz nawet pro- b
p o z y c y i : mądrość ta ieft prawdziwie k
zapatruiąca iię: zarowno ona w id zi  t;
j  wfzyftko co ieft, i  co bydź może; i
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?yo* w fzy ftk ie  prawdy iednym fą dlaniey
ni- wyobrażeniem, iakb w fzyftkie  miey-

•zed fca jednym punktem, i w fzyftk ie  cza-
iem fy  iednym momentem,
am. Moc ludzka czyni przez śrzodki;
ft z moc Boika czyni przez fiebie famą,
by- Bog może bo c h c e , wola ego ieft

[ że mocą ego.
mać Z e  Bog ieft dobry, nic nie mafz 0-
eźą. czyw iftfze g o :  ale dobroć w człowie-
zie- ku ieft miłość, podobnych fobie; a
w i- dobroć w  Bogu ieft miłość porządku:
fko. bo dla porządku Bog utrzymuje wfzy-
m , ftko co ieft. i każda cześć w iąże  do
;ym całości.
zga Jeftem przekonany, że Bog ieft
nic fp rawied iw y :  fprawiedliwość iego

wypada z dobroci iego : niefprawie- 
po- dliwość ludzka ieft ich d z ie łe m , a
edy nie Boikitn; nieporządek moralny,
nie który zdaie bić przeciw opatrzności
afz w oczach filozofów, pokazuie ią w
eń, oczah moich. A le  fprawiedliwość
iro- ludzka zawifla na oddawaniu, co fię
yie każdemu n ależy, a Bolka na odbie-
I z i  ramu rachunku od każdego z darów
że; fobie pozwoionych.
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T.e w fzyftkich  przymiotów Boftwa ż:
Wfzechmocnego', dobroć ieft takim  fi
przym iotem , i ż  bez niego naymniey g<
ie  poiąć można. K ied y  dawni na- nc
zy w a li  N ayśw iętfzego  Optimus Ma- ir
ocimus prawdę mówili } ale mówiąc z;
Maximus Optimus dokladniey by by- fi'
l i  m ó w i l i , ponieważ dobroć iego fz
wypada z iego Wfzechmocności: ieft; ki
Bog dobry, bo ieft w ie lk i.  w

X clicemyż my Hę zapędzać w prze­
paści M e ta f iz y k i , które ani brzegów k
ani gruntu nie maią , i utracać czas 'v
k rotk i na dociekaniu iftoty Boikiey, 'v
który  oam ieft dany, żebyśmy go o- tl
bracali n a ie y  fzanowanie? N ie  w ie-  01

'm y  co ta iftota ieft, ale w iem y że n
ieft: niech nam dość na tym  będzie: d
daie lie onaw idzieć w dziełach fwo- w
ich  , daie ftę czuć wewnątrz nas. Mo- c“>
żerny w ie le  przeciwko niey  rozpra­
w i a ć , ale nie możemy fzczerze i  d
praw dziw ie  ieypozaać. ni

Im w ięcey  lię w y fi lam na uważa- f ;
iiienielkończoney iftoty Boikiey, tym  
m niey ią  poymuię ■ ale że ona i e f t , ^
przeftaię na tym: ira mniey ią  po- a
zuaię, tym głebiey  ią fzauuie. U n i-  V
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źam  Hę i mowie do B o g a : o Jefte- 
ftwo nad ie fte ftw am i; ieitem d la te ­
go , że T y  iefteś, przez to fię pod- 
nofzę do mego źrzo d ła , gdy o T o b ie  
m yślę bez przeftanku. N aylepfze 
za ż y c ie  mego rozum u, ieft  p łafzczyć 
ilę przed T o b ą :  ieft zachwycenie du- 
fz y  m o iey , pociecha flabości m oiey , 
Ł ied y  ftę czuię bydź przyw alonym  
wielkością T w o ią .

f t i c  nie ie f t ,  tylko przez teg o , 
Łtory  ^eft. O n  zamierza cel fpra- 
w ie d liw o ś c i ,  zakłada grunt cnocie, 
Wyznacza nadgrodę za to ży c ie  kró­
tk ie  łożone na przypodobanie ile w 
oczach iego. O n nieprzeltaie wołać 
na grzefznikow , że ich ciemne zbro­
dnie b y ły  widziane ■, on mowi do fpra- 
w iedliwego w  zapomnieniu: twotc 
cnoty maią świadka ; on, iego iftność 
nielkażona, ieft prawdziwym wzorem 
doikonałości, których obraz na fobie 
nofiemy. Proźno go namiętności na- 
fz e  gluzuią. Całe  iego wykreślenie 
złączone z iftota nieikończona ftawia 

zawfze rozum owi, i  ftuźy mu, 
ażeby n a  W z o r  i eg 0 popraw ił, co 
blud i  ofzukanie lkaziło.
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Pragiuy za w f  e w ću "zy  tw o:<,r, 
ażeby był Bog, a ni Tdy o nim wątpić 
niebędziefz.

je ż e li  cw iczę, ieże i doftonalęmoy 
rozum , ieżpli zażywani dobrze p r z y ­
m iotów , których ¡ni Bog udzi 1»; 
nauczę fię fam poznawać g o ,  kochać 
g o ,  kochać iega d z ie ła ,  chcieć do­
brego, czego on chce, i dopełnić ce­
lem  przypodobania fię mu w fzyftkieh  
moich powinno ;ci na ziem i. Coż 
mię w ięcey  nad to w fzelka umieię- 
tność ludzka nauczy?

Zrzodło fprawiedliwości i  prawdy, 
B o że  łaikawy i dobry! w  zaufaniu 
moim w  T o b i e ,  to ieil: nayw iękfze 
pragnienie ferca na (ego: niech fię 
lianie wola T w o ia ; łącząc wolą m ię 
od? w oli  T w o i e y , c z y n y  to co T y  czy- 
ntfz ; przychylam  fię do T w o i e y  do­
broci mniemam że przed czafem 
ftaie ile uczeftnikiem n a yw yżfzey  
fzc z ę ś liw o ś c i , którą za to nadgra- 
dzalz.

*



• » 
pic

u ■»/
7.f‘

1»;
h r ć
do­
ce-
ieh

3oż
sie­w

'd y .  
.11 i 11 
:fzc 

f iew
l i ę  
:zy- 
do* 

’ein 
zcy
3r a "

; o '  6 o i  ;o ( *

M A T E R Y A  W O Y S K O W A ,

^  tey iedenaftey części.

S z t u k a  żołnierika, ieftkunfzt p rzy­
gotowania i  u życia  po uieprzyiaciel- 
iku w fzy  fikich fił iednego narodu prze­
c iw  drugiem u nieprzyiacieiłkiemu
Narodowi.

T e  f iły  nayw ięcey od kunfztow 
i  rzemiofl za lezą, bokunfztafię nay- 
bardziey i  do powiękfzenia bogactw 
K raio w ych  , i  do pomnożenia ludno­
ści przykładała. Stan tow a rzy itw a , 
który  my d zikim  nazyw am y, i w 
którym  kilka rofprofzonych fa m ili i  
błąkaiące ży c ie  prowadzi , ledwie 
ma profte rzemiofta i  fz tu k i  do pier- 
wfz^ch potrzeb fie ściągaiące. S zu ­
kanie fpoiobow do ży c ia ,  całe ż y c ie  
cz łow ieka  w takowym ftanie zabiera. 
Frożno mu natura ikarby fwe fta- 
wia j nie umie ich  zążyć. G d y  mu



fir 6aią we znak i w fzy ltk ie  potrzeby, P
- tore z crganizacj l  iego pochodzą, czks
o^tycb ty iko jedynie myśli , którym fzta
niedogodziwfzy- nie mógł by ile p rzy  bron
ży cm  zachować, a tych zaniedbać mu- Wa
i i ,  którym gdyby był w Iranie, u- dzie
zczęśłi wiłby bytność fwoię na ziemi. woli

W  takowym /lanie Naród zoilaiacy» tu fi
i  na w iele  małych hoi'd podziemny, dek
bardzo ieJt ifaby. N ie  maiąc ani wani
broni , ani praw, ani rzem ioit, ani ' Nar
doitatkow; niezna iztuki w oienney, 
a ieźelj woynę prowadzi, to fpoib- - ' Scyi
bem zwierźecyiil; fzcz

. *iałezd«.c-a może ułowić zdobycz G
iw ą niefpodżiewame. W  nocy na ftac
o ir.de^napadnie, fpali ią, w y rżn ie  u- frai;
ciekaiących miefzkancow,czeltokroć raz
weźm ie teh w niewolą. ( P r z y p o m n i j  fzy l
m y fobie iaki był ¡tan nafz przed l.Un
nie w ielu  latami. W  ftańie nieobron- cho.
nyra , a co gorfza w lianie niezgody, i  w fz
nieznaiomości, tpii fwego dobra, ani dac
iw ego złego, podobnie w ybaw ieni by- czy
łisniy  nąiezdzcom ; czu iem y i i ia ty -  row
nafze; feodaybyśnlf ae czu li  na pole- ko
pfzenie nafzego lofu. )  prz

K ied y  zas złączony Naród maiia- d z l

) o f  602 ) o (
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ła  pomiefzkania, i iako '.v il, m iañe“ 
;á t czk a ,  a tym famym i nieiakieś kim-
tri fz ta ,  które 1 odporney i  zaczepney

7. ,r broni mu doftarczaią , licznieyfze  iuź.
iu- ma woyika. W  takim  Narodzie lu ­

dzie iakowychści początków fz t u k i  
ni. woienney dochodzić zaczynaią, iu ź
y, tu fię iakowaś karność, iakowyś pcrzn-
v t dek w fzykowanut woyika , i attak.o-
ni waniu zachow uie, poftrzegano to w
n{ Narodach napo! barbarzyńfkich,!akie-
y ,  m b y li  Germ anowie, (Cymbrowie,
"o- - Scytow ie, aisJkiemi pod dziśdzieu ie- 

fzcze  fą Narody AlTrykańikie. 
cz G d y  kunfzta i umieietności w m ia­
na flach w ielkich  ccraz bardziey wzra-
y .  fcaią, fetuka żołnierlka także fur co
jć  raz bardziey rozfzerza i doikonali^
v- fzykow anie  woyika dzieie ile resm-
;(1 lamie*, fpofobow attaku i obronydo-
n- chodzą ii używ aią  ; w k łz ie m y  ie w e

i w fzyftk ich  wypolerowanych Naro-
ii dach, w  A f f r y c e ^ w  A z y i  uChiń-

czy ko.v , Medow , Perfow , T a ta -  
Y row. Poftrzegamy potvm, że fztu-

ke woienną z A z y i  do Em-'-py G rec y  
przenofzą i  dofkonala u f ieb ie , w i* 

1- dziem y ią  do W ioch  przenieiioną,



.  .
wydoikonaloną w R z y m i e , z rzenno- . ]\jrt 
ffami i unueietnośoam i , ginącą po- 
tym  zapanowania w e W łoizech  dzi- CJl̂
k ich  Narodow północnych , i znowu m je
do fwey dcikonałosci przy wróconą w  fu, ,
owych w ipliach , w których fztulci i  ,(]e
umieietnosci w Europie zakwitneły. „ 0

Taicow y poftepek we w ,z y it ic h  1Tl(.
Hiftoryach oczyw iście fię w y d aie . tcI!
A l e  docieczenie przyczyn d la cz e g o  
iedne Narody wjącey, a drugie m niey c']v
w fztuce woienney poitąpiły, bardzo (
ie.lt trudne. C zem u ta fztuka nay- na,
w ie k fzy  w Kuropie poftępek uczy* lMj
niła? dla czego dzifieą fze A zya ty-  ?;i
ckie  Narody nie w ięcey  fą w n ie y  
b iegłe  iak za czafow Zczoftryfa  i  ¿ z
Semirainidy ?

T a  rozność nie wynikała z rńźno- w
ści rządów ? Samowładztwo od da- j „
wnych bardzo czafow w A z y ip a n u ie .  n*
Duch zaś famowładztwa ięft t e n : 
w fzy fłk ich  interefTa ściągać do ie- u

' dney ofoby interełTu, i  dla fw oiey  
korzyści w fzyltkich  fił prywatnych 
ofob używać. A źe famowiadztwo 
oczyw iście  ieft gw ałtem  przy w la- ,

fzczo*

)o( 604. > (  fz Ci
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fzczoną władzą , przeto prywatni nie 
widząc zylkow fwoich w żyłkach 

nio- . M onarchy, iak mogą opieraią fie, ~
F°* fił fwoich dla dobra iednego po świę-

dy-x- cać niechcą, tak niemafz zgodności
3V/U m iędzy niemi. Defpot chce bronić
1 y- ™ fw ych włafności , lub ie pomnożyć:

1 ale poddani nie upatruiąc w tym  fwe-
‘ .ty* go intereffu, mysią (tylko o fwoich

momentalnych w ygodach, i chyba w 
aiP* tenczas chętnie idą na woynę , kie-

• dy iię zdobyczy fpodziewaią. N ie  
u e J  cheć obronienia z ie m i , praw i ftanu
rdzo T u rko m  w  ręce broń kładzie*, ale
-a)’- nadzieia łupu. Jeżeli iię im tak nie

czr  uda iak fię fp o d ziew ali , ie że li  fobie
a57" za p ierw fzym  razem wltępu do kra-
niey ^ieprzyiaciellkego nie otw orzą,
^  * d zielą  fię na różne bandy, i  część

ich  nazad fię do P ro w in cji  fwoich 
'zn0' wraca. Jeżeli fię znayduią w Kra-
 ̂ ^3'  iu  fprzymierzeńcow , to tak fię z
iuie. n*m z krajem nie przy iacielfliim
te " : obchodzą. A  przeto nie może bydź

,ie " u nich ani zgod y, ani karności, ani
°*e7 poilufzeńftwa , co ieft zafadą fz tu k ł

woienney. N a  co fię przydadzą Iu-

w {»-
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dzie ,rta  co oręż .k ied y  niemafz pra­
wa , ktoreby ich w ię z i ło  z fobą, i  fi* 
ł y  ich razem łączyło?

L e c z  ponieważ teorya nie co in­
nego ieft iako uw agi uczynione z 
doświadczenia 5 przeto niemafz ie y  
tam, gdzie niem afz doświadczenia. 
W fzy itk o  zatym  w tym że famym 
zoflaie f ta n ie : nic fię niedoikonali r 
ialc i i ę  robiło tak fie zaw fze  ro b i, i

.  V  Lr 7

za w fze  fię w też fame błędy wpada; 
a ie ż e l i  fię czafem p ofzczęści, to chy­
ba w tenczas, kiedy nieprzyiaciel po­
błądzi, maiąc dobrą broń, odważną in- 
fa n te ry ą , itrafznąkawaleryą , iak ma­
łą  T u r c y ,  a z tym  w fzyftkim  nie 
zuaiąc fztuki woienney, przegrywa- 
ią. Z  dnie fi za ty m , że rząd de- 
fpotyczny iefl; przefzkodą do wydo- 
fkonaienia fztuki woienney. W  pań- 
fłw ach pod tym  rządem fiekaiących, 
nie mafz fztuk i um ieiętn ości, nie 
mafz rzemioft i  kunfztow potrze­
bnych, które fą te y  fztu k i  zafadą.

R
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II.

III.
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V.
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Materyi tey iedynaftey części.

I . L i f t  O b yw a te la  W o ły ń ik ieg c , 
powfzechnie względem Ducho- 
w ieńftwa Polikiego, po części 
względem Zakonników, a fzcze- 
gólnie względem X i ę ź y  obrząd­
ku G reckiego. - - - 563.

II. O  drugiey ipręźynie Rządu po 
R e l i g i i ,  to ieft olbutkaćh oby- 
czaiow ,złych  lub dobrych, w fpo- 
łeczeńftw ie. - - - - 573.

III .  IntereiTuiący nowy wynalazek 
w zględem  koni i  bydła ro­
gatego. - - - - 583.

I V .  Hołd litości nad nędzą, z okazy! 
przykładney litości Jmci Pana 
Teppera, Bankiera i  obywatela 
Z iem lkiego , w czaiie oftatniey 
powodzi. - - - - -  589.

V .  M y ś l i  moralne iednego z nay- 
w iękfzych  tego wieku filozo­
fów : O naijwijżjhjm Ęfejtejłwie.
"__- - - - - - -  598.
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V I .  Ogólne uwagi nad ftancm Woy- 
flcowym i potrzeb;} onego w e  
w f z j  llkich  Kraiach. - 6<jr

Y I I .T a b e l l a  nieregularnego woyfta 
Roffy i i l ie g o ,  oraz zebranie 
w fz) Itkiego woyflca tego zM o- 
carltwa. . . . . .  f og,



KONTYNUAGYA WOYSKA R OS S YI s K I E GO;

S o  W öysku. S o ln y m  reg ularn ym , oraz S a r m z o n o iry m  „  p r z c ß { y CA c z jc i a a h  D z i c .  

ta  n a fzeg o  o p ija n y c h , u fp r a v iä U m a m y  tcra z oluetaicp n a fz g  o p ju c g c  t u  l a .  

h o ll  w jzelklego r o iz a iu  n ieregu larnego W o y sk a  M o c a rS lw a  t.-

N A Y P R Z O D  C O  D O  N IE R E G U L A R N E G O  W O Y S K A  W  P O W S Z E C H N O Ś C I

P io w in c y e  i W ielko rząd ztw a podług. ktoryrh 
n azyw a io  W oyiko.

* . K o z a c y  D u ń fcy . ,  .  .  .  .
2. W o y ik o  N o w d -P o lfk ie . .  -  .  .
5 * W ielko rząd ztw o  Orem burgikie. - -
4- W ielko rząd ztw o  A ftrachańikie. - *
fi- K o z a c y  K iź ja r lc y . _ - -  .
ó . K o z a c y  K o p o ry ifcy . .  - • -
7- W ielko rząd ztw o  Syberyiifcie i Irkutzk*

‘ 8-, K o z a c y  B ra ty fia  zw an e, ( * y  - ■ -
9. T izon gu rik i K egim en t. - -  ' - -

io .  A z o w ik i R egim ent - - . -  .
2 i .  K o z a c y  do ro żn y ch  kon w oiow  po itacyach,

L ic z b a  k a żd eg o  rodz

G łow - - * S 06ó.
• • 10 3 g.

' * ■ 2 1150 .
* , * u 47-
“ * 1078-
“ - 1 23.
* • 7153*

* 20400.
* * 540 .
• 4 7 8 *
* - Ó20.

Summa Glaw S43i9t
o  Nazijmią fych Tatarów Bralami Są oni rodem z  Thihetu i zadow olą Religią Dnlnia- 

. L a m y . P o d h g  tey Religa iom ci ni, mogą iechat na woijnęe mtomiafi za ! mtoiziani,  mepomnni 

m giij przed rneprzpioeielem wtoezn, jpu/zezai, i  mufzą, albo go  prileoii, albo f im ip r  ebitem, zoftat.

P O W T O R E  C O  D O  K O M M E N T  PO D  K T O  R E M I Z O S T A I Ą ,

Im iona W o y ik .’ 

f DliuTĉA o z a e y  ULińicy 
K o z a c y  zJ a yk ,K am a reck iJ e lo c

K o z a c y  W o lfcy .

K o z a c y  W ielk o rząd ztw a Oren- 
ik ieg o  bez i z  p łacą  iiu żą ey, 

K ahm icy .C hrześcianie z  Wol* 
łk a  i z  Su garo k  w  S taropole 
m iefzkiiiący. - _

M efze ia k lc y  - <•’ Ł
Jaren fey - .  _ ‘
K afzkierow ie k o ło  K izlaru. 
K o z a c y  G reb ień fcy . .

K o z a c y  T erekeń fcy . . 
K o z a c y  G o r t lz a n y ile y . -

K o z a c y  K o p o ry ifcy .

W M  i aftach Guberni] A ß ra c h  ari ikiego. . . .

i8óóó.
4788

.Zoftaią pod Kom m endą i iak.

I

T y m  W o y fk iem  dyfponuie woienne K ollegium . 
Z  d y fp o z y c y i t e g o ż  Kollegium  n ayd u ią  iie pod 

Kom m endą G enerała W o y ik  regu larnych  w  
W ielko rządzi: w ie Orenbut- iltirn.

K ollegium  W o zoftaw u ie to W o y ik o  pod 
Kom m endą W iellio rza 'd iy  A llra ćh a fflk iego  . 
polo n iep rzych o d zi .akie zn a czn e c z y n ić p o d -  
ia zd y . W  innych pow innych uüngach , to 
W o y ik o  fam o Cg rządzi. — '

j
51*76.^ T e  W o y ik a  nieregularne m iefzkaiące w  O rem ­

- burgfkim , fąpod Komm endą tam ecznego W ie l­
k o rzą d cy; lecz  maiąc iakie c z y n ie  obrony lub 
re z e rw y , w te n c z a s  odbierają ordynans K ol­
legium  w ojennego, podług ktorego n ależą po- 
ty m  do rządu G enera ła W o y ik a  regularne­
g o

M ocą ordynanfti Kollegium  w oiennego zoftaią 
pod Kom m endą W ielkiego R z ą d c y  A ftrak ań - 
ik iego .

449 1 Rów nie za  oidynanlem  Kollegii fą pod Kommen- 
1Ć9.J dantem  w K izlaru , k tó ry  znow u pod Komm en­

dą W ieli iiegorządcy A ft  rak a ń/k i ego.
Pod rządem  Kom m endanta K oporyiik iego.

goó. Pod W ielkim rząd cą Aftrakańikim .

-  ;  I4 -/5" 11, B j 
571* 

Ü424.
500.



Im iona W o y ík .

Vt^M i aftach Guberni! S yb eryi- 
■fkíe-gíwí.’v 

L ic z b a  K o zak o w  C hrześciań  
ík ich  i k tó r z y  n a le ż ą  do Bra- 
ftw a . ~

Summa at Supra.

Liczb a . Z o ftaią  pod Kom m endą i iak.

4395. Pod Kom m endą G enera ła L ieu tftan ta Springera.
i

5400.¡Pod Kom m endą W ie lk ieg o rzą d cy  Sybery.iflc.iego» 

5 4 3 19 .''Te W o y ik a  odprawuią ftra ż  nad granicam i po- 
J d łu g  rozrządzenia G enera ła M o io ra ja k o b y  m a­

ją ceg o  k oh fyftencyą w  Seiiiiginiku.

N B .  N iek ład z iem y tu  fcałałayftw a, iako to  Kałm ukow  pod przew odni ¿lw em  Chana 
D udu-Baky  w  L iczb ie  40000* ani Kum ko w  i ‘iebetfzenianoW  pod W oiew odą A li lz  K am fzyn  
w  liczb ie  530 0 , ani dw óch H ordow  K o zak o w  K y rg y iik ic h  W liczb ie  300. ani K o zak o w  kara- 
k oipakow  w  liczb ie io o 00, będących; bo to  ieft ro d z a y  ludzi w  czafie pokoiu z a  roln ictw em  
id ący. A  lubo w  .czafie w o y n y  m aią ob ow iązek  wfiadania n a.lfoń ,zdaje fię Jednak ż e  nie­
w arci fą aby.ich  liczo n o  do W o y ik a ,  ani m ogą podobno W ięcey z n a c z y ć  n iżeli w ie lk a  c z ę s c  
p rz e fz iy c h  K onfederatów  n a izy c h , k tó r z y  b ez p o czciw eg o  kohja, albo na koniu dobrym  b ez 
kulbaki , alho na ltulbace b e z  ftrzem io n , b ez ca łego  p a ła iza , b e z  brom , z  bronią ale bez 
k u rk a , bez-żadney-zdatnośei żołn ierikiey* ani żad n ego  w yobrażenia  w zględem  pow inno­
ści żo łn ie rza  n iem aiąc, niezdali fię t e ż  d o n iczeg o .ch yb a będąc w  grom adzie do atrakow am a 
k a r c z m y , dó w ypęd zen ia  z n ie y  ż.ydąi do  w yp ró żn ien ia  po rycerik u  fzp ich lerza  1 mne Icho* 
Wania. O to  mi W oy lk o ! na co  nam  żo łn ie rz regularny, i ćw iczo n y  .w iw e y  Iżtuce?

€> <9- • <§•• .

Z E B R A N I E  O G O L N E  W S Z E L K I E G O  W O Y - S K A  R O S S Y I S K I E G O .

Im iona ro zm aitych  K orpufow

W ielo ść  głow ", ikła- 
daiące w lz e lk ie  Kor- 

p u fy .

W  czalie 
W oyny.

W  czalie 
pokoiu.

f  A k ty  Herys, \  • - - - 
W o y ik a  regularne .■ K aw ał ery  ą. *< ( Vide Tab tifa z. Marca.')

^ Infanterya- J  - * *

29057.
5 114 6 .

13 2 12 7 .

29057.
S 114 Ó .

120327:

W o y fk o  G arn izo n o w e

B a ta lio n y  G arnizonow e. \ - 
L e tk a  iazda. - - I • . 
¿ o f t r a ż y  Pałaców , O g ro -' Vide Tabella z. 
dow , p rzy  K ancellary ach ( Kmttwa. 
Inw alidy i d z iec i Zofnier:} - -

64649.
1Ó004.

2^785-

64649.
1Ć004.

28785-

W o y ik a  nieregularne iak W yżey. - - - - - - 54319 - 543 I 9 -
.SufNfPlii Citow. - - 37Ó087 - 3Ó4287.

W  práyfztym Miefiąat najłą^ią tífscze  nie które uwagi nad W njikiem  
lioffy/kim.


